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Kibice żużla, wszystkie ręce na pokład! 
W niedzielę, 28 maja, o godz. 14.00 na łódzkiej 
Motoarenie Enea Falubaz Zielona Góra zmierzy 
się z H. Skrzydlewska Orzeł Łódź, ze-
społem, który był przymierzany do 
miana czarnego konia rozgrywek. 
Enea Falubaz pewnie przewodzi 
stawce. Pod naszą ekipą już jest 
gęsto. Oczywiście wszystko może się 
jeszcze zmienić. 
Mamy dla Was program zawodów.  
Wypełniamy i kibicujemy razem! >> 11

Dmuchańce, konkursy, rajd rowerowy, mała gastronomia – oj będzie się działo! 3 czerwca na terenie 
Aeroklubu Ziemi Lubuskiej w Przylepie widzimy się na „Magicznym Pikniku” pod chmurką.

INWESTYCJE

Młodzi 
sportowcy  
poćwiczą w hali
Zespół Szkół Mistrzostwa Spor-
towego zyska zadaszoną halę 
sportową do piłki ręcznej. Stanie 
przy SP nr 10 przy ul. Wyspiań-
skiego 21. 
– Konsekwentnie inwestu-
jemy w szkolną bazę spor-
tową, cieszę się, że dziecia-
ki będą ćwiczyć w lepszych 
warunkach. To zaprocentu-

je w przyszłości – mówi pre-
zydent Janusz Kubicki.

Pieniądze na inwestycję – 
ponad 3 mln zł, miasto pozy-
skało z rządowego programu 
Olimpia - budowy przyszkol-
nych hal sportowych. - Mamy 
zdolną młodzież, która przy-
chodzi do szkoły, by realizo-
wać marzenia i odnosić suk-
cesy – mówi dr Beata Joksz-
-Skibińska, dyrektor Zespo-
łu Szkół Mistrzostwa Spor-
towego. –  Zależy nam, żeby 
trenowali w odpowiednich 
warunkach. 

Uczniowie zyskają peł-
nowymiarową halę do piłki 
ręcznej. Obecnie ćwiczą w ha-

li sportowej (balon) przy ul. 
Cyryla Metodego lub w obiek-
cie Uniwersytetu Zielonogór-
skiego przy ul. Prof. Szafrana. 
Hala stanie na starym „orli-
ku” (za salą gimnastyczną), 
zostanie połączona z budyn-
kiem podstawówki. W pla-
nach są trybuny dla widzów 
i cztery stanowiska strzelec-
kie. Prace budowlane ruszą 
w czerwcu i potrwają do koń-
ca roku.

Prezydent Kubicki nie 
ukrywa radości: - Dziecia-
ki, które lubią sport, będą 
ćwiczyć w lepszych warun-
kach. To zaprocentuje. To nie 
jedyne plany inwestycyjne 

w oświacie. W Łężycy po-
wstanie szkoła z oddziałami 
przedszkolnymi z boiskiem 
na dachu.

SP nr 10 wraz z VII LO 
Mistrzostwa Sportowe-
go wchodzi w skład Zespo-
łu Szkół Mistrzostwa Spor-
towego. Uczęszcza do nie-
go 935 uczniów. Na każdym 
poziomie nauczania jest sześć 
klas sportowych w dyscypli-
nach: gimnastyka, lekkoatle-
tyka, pływanie,  piłka nożna, 
piłka ręczna, siatkówka, ko-
szykówka i strzelectwo. Pla-
cówka może pochwalić się 
21 olimpijczykami.

(rk)

Na razie klucz od bram miasta nie ciąży zielonogórskim studentom  FOT. PIOTR JĘDZURA

Dyrektor Beata Joksz-Skibińska pokazała nam stary „orlik”, 
który zniknie. W jego miejscu pojawi się hala sportowa dla 
młodych szczypiornistów. FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Rządzą już od 
poniedziałku. 
Zapewniają, 
że Zieloną 
Górę oddadzą 
prezydentowi 
w nienaruszonym 
stanie. 
Co zmalują, okaże 
się w weekend.  
To wtedy 
szykuje się finał 
zielonogórskich 
Bachanaliów  
na kampusie B  
przy al. Wojska 
Polskiego.
Na scenie pojawią 
się Kuban, Tede 
i Nocny Kochanek. 
Wystąpią nie tylko 
dla studentów!  

Więcej >>5

MAJÓWKI

STUDENCI PRZEJĘLI MIASTO!
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„Piknik Rodzinny” w Raculi ściągnął tłumy. - Bawimy się i po-
magamy. Korzystając z frekwencji, nagłaśniamy zbiórkę dla 
Jagody, małej Raculanki, która zmaga się z chorobą – mówili 
gospodarze: Sebastian Jagiełowicz, Tomasz Sroczyński i Mi-
rosława Jabłonka.

FO
T. PIO

TR JĘD
ZU

RA

- Polski był łatwiejszy - mówią jedni.- Nie, matematyka poszła 
lepiej - uważają drudzy. Najważniejsze, że egzaminacyjny ma-
raton dobiega końca! - cieszyli się w środę ósmoklasiści z SP 
11: Piotrek, Julka, Bartek, Wiktor, Igor i Filip.

FO
T. D

ARIA ŚLIW
IŃ

SKA-PAW
LAK

W parku pałacowym w Starym Kisielinie grupa Klasyki ZG 
skupiająca miłośników aut z bogatą historią rozpoczęła se-
zon. Nie zabrakło aut z PRLu, pojawiły się także zachodnie 
i amerykańskie klasyki. Doskonała okazja, by liznąć odrobinę 
historii motoryzacji. (ah)

FO
T. STO

W
. PRZYJACIÓ

Ł KISIELIN
A/KLASYKI ZG

PRZYLEP

Na dwóch kółkach i pod chmurką
3 czerwca na terenie Aeroklubu Ziemi Lubuskiej będzie magicznie. I to z założenia! 
Czeka nas bowiem „Magiczny Piknik” z iluzjonistą, LEGO Harry Potter, mnóstwem zabaw 
i warsztatów. Oprócz tego rajd rowerowy i mała gastronomia. Przy okazji zagłosujemy, jak 
zagospodarować Czarkowo i spotkamy żużlowców.

Wszyscy wsiadamy na dwa 
kółka. Bez wymówek! Nie tyl-
ko dlatego, że z początkiem 
czerwca zaczynamy kręcić 
kilometry dla miasta i wal-
czyć o tytuł Rowerowej Sto-
licy Polski, ale przede wszyst-
kim dla zdrowia. – Proponu-
ję wspólny rajd. Startujemy 
w samo południe z Placu Bo-
haterów, finiszujemy na tere-
nie AZL w Przylepie. Trasa bę-
dzie miała 18 km – zaprasza 
Robert Górski, organizator raj-
du. – Ubierzmy się na zielono, 
to w końcu pierwsza w sezo-
nie wiosenna masa krytyczna. 
Na pierwszych 700 uczestni-
ków czekają medale.

Z aut rezygnujemy, zresz-
tą 3 czerwca podczas plene-
rowych wydarzeń ruch sa-
mochodowy w okolicy ae-
roklubu będzie wstrzyma-
ny. Kto nie zdecyduje się na 
rower, może liczyć na MZK. 
- Autobusem dotrzemy na 
teren aeroklubu z dworca 
głównego, z parkingu CRS 
lub z Osiedla Czarkowo – za-
znacza Robert Karwacki, dy-
rektor MZK. – Kierowcy bę-
dą kursować w tę i z powro-
tem co 15-30 minut. 

Dmuchańce i motory
Plenerowe wydarzenia 

są planowane w godzinach 
12.00-17.00. Autobusy będą 
kursować tak, że spokojnie bę-
dziemy mogli uczestniczyć we 
wszystkich przewidzianych 
atrakcjach. A będzie ich sporo! 

– Dmuchańce, fotobudka, 
warsztaty plastyczne, stano-
wiska interaktywne, zajęcia 
popularno-naukowe – wy-
licza Agata Miedzińska, dy-
rektor ZOK i gospodyni „Ma-
gicznego Pikniku”. Nazwa zo-
bowiązuje, więc warto prze-

brać się w strój nawiązują-
cy do magii i czarów. W stre-
fie animacji stanie scena, na 
której wystąpią uzdolnie-
ni zielonogórzanie i pojawi 
się iluzjonista. Nie zabrak-
nie atrakcji dla miłośników 
żużla. W strefie Falubazia-
ka obejrzymy profesjonalne 
motory, spotkamy kultową 
MotoMysz czy… żużlowców 
Enei Falubazu Zielona Góra 
(m.in. Rohana Tungate’a, Ra-
smusa Jensena, Przemysła-
wa Pawlickiego, Krzysztofa 
Buczkowskiego) oraz legen-
dę zielonogórskiego żużla – 
Andrzeja Huszczę. 

– Przy okazji zabawy nie za-
pominajmy o potrzebujących 
– przypomina Grzegorz Hry-
niewicz, szef „Warto jest po-
magać” i zaprasza do udzia-
łu w akcji charytatywnej na 
rzecz podopiecznego stowa-
rzyszenia, małego Gabriela 
Druto, który cierpi na rozsz-
czep kręgosłupa.

Dzieci mają głos
Po drodze jest Dzień Matki 

i Dzień Dziecka, więc 3 czerw-
ca w Przylepie miło będzie 
świętować w rodzinnym gro-
nie. Na relaks będziemy mo-
gli pozwolić sobie w strefie 
gastronomicznej. – Szykuje-
my ławostoły dla 400 osób 
– uśmiecha się Marek Trusz-
kiewicz, gospodarz strefy. – 
Warto również wziąć ze sobą 
koc piknikowy. Zapraszamy 
wszystkich, którzy cenią so-
bie posiłki pod chmurką. Na 
smakoszy będzie czekać m. 

in. kiełbasa z grilla, przeką-
ski, wata cukrowa i wyjątko-
wa lemoniada.

Co więcej, możemy liczyć 
na poczęstunek. Najpierw 
jednak musimy zdobyć pie-
czątki na wybranych stano-
wiskach, np. w strefie kon-
sultacji społecznych. 

- Będzie możliwość obej-
rzenia wstępnych wizuali-
zacji zagospodarowania te-
renu rekreacyjno - sporto-
wego na Czarkowie – zapo-
wiada Filip Gryko, pomy-
słodawca konsultacji.- Naj-
młodsi uczestnicy otrzyma-
ją naklejki, którymi będą 
mogli zagłosować na trzy 
z 17 przedstawionych ele-
mentów wyposażenia. 

Pod szyldem „Dzieciaki 
Wybieraki” to właśnie dzie-
ci i młodzież zdecydują, ja-
kie elementy stworzą w ca-
łości zagospodarowanie te-
renu rekreacyjno-sportowe-
go na Czarkowie. (ah)

INWESTYCJE

Sprawa schroniska  
na radzie miasta
Cztery firmy chcą przebudować 
schronisko dla zwierząt przy ul. 
Szwajcarskiej. Oczekują za to 
od ponad 13 mln zł do 16 mln zł. 
W budżecie zapisano na ten cel 
około 10 mln zł.
Dlatego teraz musimy zasta-
nowić się, skąd wziąć bra-
kujące pieniądze – tłumaczy 
prezydent Janusz Kubicki. 
O potrzebie takiej inwesty-
cji mówi się w mieście już 
od dawna - bezdomne czwo-
ronogi również zasługują na 
nowy dom i porządny dach 

nad głową. Problem jednak 
w tym, że potencjalni wyko-
nawcy inwestycji zapropono-
wali kwoty wyższe od prze-
widywanych – najtańsza ofer-
ta firmy Perbud z Zielonej Gó-
ry opiewała na ok. 13,2 mln 
zł. Mimo to magistrat zapo-
wiada, że nie rezygnuje z in-
westycji.
- Dziękuję szczególnie rad-
nemu Pawłowi Wysockiemu 
za zaangażowanie w ten pro-
jekt. Nie ma co załamywać 
rąk, trzeba dalej iść do przo-
du i robić swoje. Dlatego po-
ruszymy kwestię brakujących 
ok. 3 mln zł na sesji rady mia-
sta. Jestem przekonany, że 
radni też kochają zwierzęta 
i będą chcieli pomóc – zazna-
cza prezydent Kubicki. (md)

3 czerwca, w Przylepie będzie okazja do doskonałej zabawy FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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 cytat 
tygodnia

Od 2015 roku, gdy połączyliśmy się z Zie-
loną Górą, w Raculi powstało 16 utwardzo-
nych dróg, w Drzonkowie 7. To nie koniec. 
Mamy Rządowy Fundusz Rozwoju Dróg Lokalnych. Ponad 
50 inwestycji będzie zrealizowanych w 2023 roku i czeka-
my na drugą edycję!

Tomasz Sroczyński, radny Zielona Razem

WARSZTATY

Skansen w Ochli 
zaprasza
… na tydzień „Ginących zawodów 
i umiejętności”. To seria pokazów 
i warsztatów.

Podczas wydarzenia, któ-
re w Muzeum Etnograficz-
nym odbędzie się od 29 ma-
ja do 2 czerwca w godzinach 
9.00-15.00, uczestnicy nie 
tylko zobaczą, ale również - 
w ramach licznych pokazów 
i warsztatów - osobiście zmie-
rzą się z dawnymi zawoda-
mi, podstawowymi pracami 
wiejskimi i rękodziełem. Te 
zdominują każdą tutejszą za-

grodę! Chcesz pomielić żarna, 
nauczyć się haftu albo spró-
bować swoich sił w zagro-
dzie? – Proszę bardzo. Można 
będzie oglądać, pytać i pró-
bować własnych sił! 

Do udziału w wydarzeniu 
skansen zachęca grupy zorga-
nizowane - zgłoszenia pod nr. 
tel. 68 3211591 w.29 lub 27 al-
bo 797-853-207, ale również 
rodziny – w środę, 31 maja, 
w godz. 15.00-18.00. Bilety 
po 15 zł dla osób dorosłych, 
10 zł ulgowe, dzieci do 7 r.ż. 
wejście bezpłatne, warszta-
ty 20 zł. Dla chętnych prze-
widziane również ognisko, 
na które warto wziąć własny 
prowiant. Więcej szczegółów 
na stronie skansenu.
  (el)

INWESTYCJE

Zielona komunikacja – wyprodukują prąd dla elektryków
Elektryczny autobus nie kopci, nie hałasuje i nie potrzebuje ropy. To nasza chluba. MZK idzie dalej. Wkrótce miejski przewoźnik będzie 
sam produkował prąd do swoich pojazdów. 
Ma do tego warunki. Podczas 
ostatniej przebudowy zajezd-
ni postawiono tutaj wielką 
wiatę, pod którą parkuje kil-
kadziesiąt elektrycznych au-
tobusów. To ponad hektar da-
chu. Został tak zbudowany, 
że można na nim zamonto-
wać panele fotowoltaiczne. 

- Taka farma powstanie do 
końca roku. Właśnie odebra-
liśmy projekt – zdradza Ro-
bert Karwacki, prezes MZK. 
– Całkowite roczne zapotrze-
bowanie na prąd na zajezdni 
dla naszego taboru to 1,5 ty-
siąca megawatogodzin. Far-
ma fotowoltaiczna pozwoli 
wyprodukować energię na 
480 megawatogodzin, to jed-
na trzecia zużycia. I nie jest 
to nasze ostatnie słowo, bo 
w przyszłości chcemy roz-
budować farmę.

Inwestycja to początek 
tworzenia Inteligentnego 
Systemu Transportowego, 
który wymaga instalacji ka-
mer, czujników ruchu i mo-

nitoringu. Ponadto konieczna 
jest rozbudowa infrastruktu-
ry transportu miejskiego np. 
przebudowa zatok, ale i bu-
dowa nowej pętli autobuso-
wej. Koszt tej części projek-
tu to 2 mln 332 tys. zł, z czego 
blisko 1 mln 900 tys. to fun-
dusze z UE.

Dodajmy, że MZK szyku-
je się też do budowy mniej-
szych farm fotowoltaicznych 
na pętlach autobusowych.

Tymczasem przewoź-
nik rozpoczął budowę no-
wej pętli autobusowej przy 
ul. Giżyckiej. Zaplanowano 
ją w pobliżu torów kolejo-
wych i łącznika osiedla Po-
morskiego z S3 i Trasą Pół-
nocną (po drugiej stronie 
centrum handlowego Stop 
Shop). Nie zabraknie tu za-
toki autobusowej z dwoma 
miejscami do ładowania au-
tobusów przegubowych (sta-
cje o mocy 800 kW) i infra-
strukturą dla kierowców. In-
westycja obejmie rozbudo-

wę ul. Giżyckiej, budowę: 
dwóch przystanków dla pa-
sażerów, (jeden z wiatą), 
chodników, ciągu pieszo-
-rowerowego z przejściem 
dla pieszych i oświetlenia 
drogowego. Pojawi się też 
elektroniczna tablica infor-
macyjna z rozkładem jazdy.
Rozpoczęły się już pierwsze 
prace ziemne związane z bu-
dową kanalizacji deszczowej. 
Wycięto drzewa kolidujące 
z inwestycją.
- Dzięki budowie wyniesio-
nego skrzyżowania ulic Gi-
życkiej z Kętrzyńską będą 
musieli zwolnić kierowcy, 
którzy pędzą z Trasy Pół-
nocnej w stronę Pomorskie-
go - wyjaśnia prezes Kar-
wacki. - W tym miejscu bę-
dą doświetlone przejścia dla 
pieszych. W pobliżu naszej 
pętli planowany jest przy-
stanek kolejowy Szybkiej 
Kolei Miejskiej Lubuskie-
go Trójmiasta.

 (rk)
Pod wiatą stoją autobusy, a na dachu powstanie farma fotowoltaiczna zasilająca pojazdy  
 FOT. MATERIAŁY MZK

KONCERT

Orkiestra na deptaku
30 maja o godz. 17.00 na zielo-

nogórskim deptaku będziemy mieli 
okazję usłyszeć koncert plenerowy 
Orkiestry Reprezentacyjnej Straży 
Granicznej. Grupa reprezentuje Straż 
Graniczną w czasie najważniejszych 
uroczystości państwowych, okolicz-
nościowych i religijnych. Prezentuje 
muzykę operową, operetkową, 
musicalową oraz rozrywkową. 
Posiada w swoim repertuarze 
muzykę organowo-instrumentalną 
oraz formy symfoniczne i oratoryj-
no-religijne. Swoim patriotycznym 
repertuarem podtrzymuje tradycje 
narodowe oraz przedstawia z mu-
zycznym rozmachem bogatą historię 
polskości. (ah)

ZATONIE

Promocja książki księżnej
„Notatki o Valençay” – to jedyna 

książka napisana przez właścicielkę 
Zatonia, księżną Dorotę de Talleyrand- 
Périgord. W piątek (26 maja) książka 
będzie promowana w zatońskiej 
oranżerii Parku Książęcego. Początek 
spotkania o godz. 18.00. Towarzyszyć 
mu będzie otwarcie wystawy o zamku 
Valençay. Wieczór umili degustacja  
różnych gatunków kawy.

Zamek Valençay jest jednym 
z najchętniej odwiedzanych zamków 
w dolinie Loary. Nigdzie indziej na 
świecie  nie znajdziemy tylu przed-
miotów, które opowiadają historię 
o dawnej mieszkance Zatonia – mówi 
Jarosław Skorulski, prezes Fundacji  
Ogrody Kultury. (tc)

KONCERT

Fuma i Ignacy 
Zielonogórski Ośrodek Kultury 

już po raz 14. zaprasza wokalistów 
z całego kraju na Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki Dzieci i Młodzieży 
FUMA. Koncerty konkursowe, na 
których zaprezentuje się blisko 
30 wykonawców, odbędą się 27 maja 
o 16.00 w Planetarium Wenus. 
Wstęp jest bezpłatny. Dzień później, 
28 maja o godz. 19.00, zaprezen-
tują się finaliści konkursu. Gwiazdą 
finałowego koncertu festiwalowego 
będzie Ignacy - młody muzyk, który 
otrzymał w tym roku nominację do 
najważniejszej nagrody muzycznej 
w kraju, czyli Fryderyków w kategorii 
utwór roku za „Czekam na znak”. 
Bilety do kupienia na abilet.pl  (ah)

ULICE

Kierowcy, uwaga!
W minioną środę ruszyły prace 

terenowe związane z budową in-
teligentnych systemów sterowania 
ruchem drogowym (ITS), które 
obejmą ul. Bohaterów Westerplatte 
oraz al. Wojska Polskiego. Przy okazji 
inwestycji pojawią się dodatkowe 
zjazdy i zatoczki. 

 – Obecnie utrudnienia w ruchu 
występują na skrzyżowaniu ulic 
Wojska Polskiego i Krętej, gdzie 
trwają prace na pasie zieleni. Prosi-
my o zachowanie ostrożności – mówi 
Krzysztof Staniszewski, zastępca 
dyrektora Departamentu Zarządza-
nia Drogami. 

 (rk)
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Edukacja w czasie spaceru badawczego
Za nami międzynarodowa konferencja „Mobilna Edukacja Społeczna w Praktyce”. Zorganizował ją Instytut Socjologii Uniwersytetu 
Zielonogórskiego. 
Podczas spotkania zostało 
zaprezentowane nowe po-
dejście do edukacji, które 
wypracował międzynarodo-
wy zespół badaczy i prak-
tyków z 10 krajów. Jednym 
z efektów projektu jest zmia-
na programów nauczania 
w zakresie nauk społecznych 
na partnerskich uczelniach. 
Polega na wprowadzeniu do 
programu wypracowanych 
metod mobilnych (spacery 
badawcze, wizyty studyj-
ne, gry). 

- Konferencja jest podsu-
mowaniem trzech lat współ-
pracy. To rodzaj ekspery-
mentu, gdzie próbujemy 
wprowadzić nowe metody 
do dydaktyki uniwersytec-
kiej w 10 krajach. Nowe me-
tody mają zbliżyć studentów 
i nas wszystkich do realne-
go życia, wyprowadzić po-
za mury uczelni, żeby stu-
denci doświadczali real-
nych procesów. W tym se-
mestrze prowadzimy wiele 
zajęć zgodnie z nowym po-

dejściem. Ja na przykład, 
wspólnie ze studentami 
uczestniczę w opracowaniu 
Programu Aktywności Spo-
łecznej dla miasta Nowa Sól. 
Prowadzimy wspólnie spa-
cery badawcze, warsztaty 
diagnostyczne i strategicz-
ne - o tym piszemy w swo-
ich książkach i pokazuje-
my w filmie projektowym 
– tłumaczy dr hab. Mariusz 
Kwiatkowski, prof. UZ z In-
stytutu Socjologii. 

Czas eksperymentów
Podczas konferencji swo-

je wystąpienia prezentowa-
li także studenci. - Studen-
ci mogą brać udział w kon-
ferencji i są traktowani po 
partnersku - jako osoby, któ-
re tworzą projekt. Studenci 
socjologii uczestniczą też 
w działaniach Centrum Ak-
tywności Społecznej w No-
wej Soli. To nowe miejsce, 
które w tym roku obchodzi 
pierwszą rocznicę istnienia, 
służące animacji społeczno-

ści lokalnej i organizacji po-
zarządowych. Pełne zaan-
gażowanie studentów so-
cjologii pomaga nam w re-
alizacji celów, a przy okazji 
realizują oni własne prak-
tyki studenckie – wyjaśnia 
Marcin Herma, koordynator 
Centrum Aktywności Spo-
łecznej. 

Zmiana metod i relacji
Również wykładowcy mo-

gą zainspirować się nowy-
mi metodami nauczania: - 
Dzięki edukacji społecznej 
w ruchu wykładowcy mogą 
dowiedzieć się, jak inaczej 
podchodzić do edukacji. Jak 
zmienić swoje podejście do 
metod kształcenia, do stu-
dentów, jak zmienić rela-
cje i jak uczynić je bardziej 
ludzkimi, mniej szkolnymi. 
Próbujemy eksperymento-
wać z dość dobrymi skutka-
mi, stosując nowe metody 
nie tylko w Zielonej Górze, 
ale w 10 ośrodkach, które 
z nami współpracują w ca-

łej Europie – dodaje prof. M. 
Kwiatkowski. 

Zajęcia w terenie
Zadaniem projektu jest 

sprawdzenie, jakie są ko-
rzyści wyjścia poza salę za-
jęciową i wejścia w interak-
cję w terenie. Spotkanie mia-
ło charakter konferencyjny, 
gdzie zaprezentowano pro-
jekt, ale również przykła-
dy dobrych praktyk, czyli to 
co robili partnerzy projektu, 
nad czym aktualnie pracują 
oraz dotychczasowe rezulta-
ty projektu.

Po raz pierwszy Uniwersy-
tet Zielonogórski jest liderem 
w projekcie w ramach progra-
mu Erasmus - Partnerstwa 
Strategiczne (2020-2023). 
Konsorcjum tworzy 11 pod-
miotów z 10 krajów, w tym 
8 uniwersytetów (UK, Fran-
cja, Portugalia, Włochy, Tur-
cja, Rumunia, Czechy, Chor-
wacja, Niderlandy, Polska).

Katarzyna Doszczak
Biuro Prasowe UZ

UROCZYSTOŚCI

Areszt Śledczy 
ma swój sztandar
W auli rektoratu UZ nastąpiło 
uroczyste nadanie sztandaru 
Aresztowi Śledczemu w Zielonej 
Górze. To wyraz uznania za wzo-
rową służbę, powód do dumy i 
wyjątkowe wyróżnienie.  
– Sztandar to jednocześnie 
symbol tradycji, wierności, 
honoru i męstwa. Przyjmu-
jemy go jako zobowiązanie 
do pielęgnowania nadrzęd-
nych wartości podczas służby 
– komentuje mjr Magdalena 
Wawrzyk, dyrektor aresztu.

Aktowi nadania sztanda-
ru towarzyszyła uroczysta 
oprawa. Zgodnie z ceremo-
niałem osoby, które przyczy-
niły się do zdobycia tego wy-
różnienia, symbolicznie wbiły 
gwoździe w drzewce i wpisa-
ły się do pamiątkowej księgi.

- Sztandar to od zawsze sym-
bol męstwa i oddania Ojczyźnie. 
Jego nadanie to jednocześnie 
podniesienie rangi jednostki – 
twierdzi Piotr Ciepielucha, wice-
minister sprawiedliwości, który 
uczestniczył w ceremonii. – No-
ście go z honorem i godnością.

Sztandar będzie obecny 
podczas podniosłych uro-
czystości z udziałem służ-
by Aresztu Śledczego w Zie-
lonej Górze. (ah)

Mój przyjaciel Piotrek Gajdziński, autor m.in. biografii Gomuł-
ki, Gierka i Jaruzelskiego, a nade wszystko znakomitego „Del-
fina”, opowieści o Mateuszu Morawieckim w czasach prezesury 
w WBK, popełnił też książeczkę zatytułowaną „Imperium plotki”. 
Chyba najlepsze w języku polskim studium tej formy przekazu. 
Pokazuje w niej, jak wielki ferment potrafi wprowadzić absurdalna „infor-
macja”. Czarna Wołga porywa dzieci, Anna Jantar nie zginęła, lecz została sprzedana 
arabskim szejkom – w największe bzdury jesteśmy w stanie uwierzyć.
To wszystko przypomniało mi się wczoraj, po tym jak zaczepiła mnie pracownica 
poczty na Placu Pocztowym i zapytała: czy to prawda, że Ochla będzie tylko dla 
bogatych? Zauważyła chyba moje oczy okrągłe jak złote Krugerrandy, bo po-
śpieszyła z wyjaśnieniem: po mieście chodzi plotka, że za każdą atrakcję na Ochli 
trzeba będzie osobno płacić i stać będzie na to tylko bogatych. Moje oczy się nie 
zmniejszyły…

Mam stały kontakt z prezydentem, słucham opowieści jego 
współpracowników, ale w żadnej z tych rozmów nie pojawił 
się jeszcze wątek opłat na Ochli. A już taki pomysł, by były 
one rozdzielone na poszczególne atrakcje, nigdy się pojawił. 
Nigdzie nie ma takiego rozwiązania, by każda atrakcja była 

płatna oddzielnie! Płaci się za wejście na teren. Dziś trudno 
powiedzieć ile. Ale na pewno będzie to w zasięgu możliwości 

mniej zamożnych zielonogórzan. Bo przecież do nich ta oferta 
będzie skierowana. Bogaci i tak jeżdżą na Karaiby.

Dłuższa rozmowa z panią Anią  uświadomiła mi, że po pokazaniu przez 
prezydenta zdjęć z budowy, z już widocznymi zjeżdżalniami, apetyty zielonogórzan 
znacznie wzrosły. Jak powiedziała pani Ania: - Czekam na chwilę, kiedy pójdę tam 
z wnuczkiem. Ale wie pan, boje się, czy będzie mnie na to stać.
Pomyślałem sobie: jaki trzeba mieć zryty beret, żeby wymyślać takie głupoty, ale 
też jak trzeba być podatnym na nieprawdopodobne informacje, by uważać je za 
prawdopodobne?
I byłbym w tym zdziwieniu trwał długo, gdyby nie mój przyjaciel Andrzej Bocheński, 
który uzmysłowił mi, że idą wybory, a zawsze przed wyborami pojawiają się infor-

macje mające kształtować niekorzystny wizerunek władzy. Jedne rozpowszechniają 
dziennikarze – w ZG akurat tacy, co wszystkim wmawiają, że są obiektywni, inne 
rozpowszechnia się przez internet, jeszcze inne puszcza się w obieg metodą „jedna 
pani drugiej pani….” . I wieść o tym, że Ochla będzie dla bogaczy jest z gatunku tych 
ostatnich! 
Więc jako osoba nieobiektywna, bo w „Projekt Ochla” zaangażowana podwójnie – 
jako radny, ale i jako przyjaciel Bochena, który tę  inwestycję na prośbę  prezydenta 
Kubickiego monitoruje, dementuję z całą stanowczością: Ochla będzie przystępna 
cenowo, a płacić będziemy jednorazowo – za wstęp, a nie za każdą atrakcję z osob-
na. Na zakończenie mogę tylko zaapelować do pani Ani i jej koleżanek: miłe panie, 
nie wierzcie we wszystko, o czym mówi „ulica”. Kubicki nie ma czarnego podniebie-
nia, Kaliszuk nie porywa dzieci, Górski nie jest przemocowcem i nawet ja nie mam 
tak czarnego charakteru, jak mówią. Ale ponieważ mówią tak od  lat, więc hejt na 
mnie nie działa i chętnie kawę stawiam nawet tym, co wyzywają mnie od… Kto chce 
się ze mną kawy napić, znajdzie mnie, jak zwykle od 30 lat, na Starówce.
PS. A ciężarówki z Trasy Północnej zniknęły,  a tę obserwację dedykuję „specom do 
transportu” z „Gazety Wyborczej”, którzy znów swoje „mądrości” uruchomili przy 
okazji eksperymentu MZK na Osiedlu Przyjaźni.

PRZY CZWARTKOWYM OBIEDZIE
Andrzej Brachmański

Ochla jak pogoda- tylko dla bogaczy?

- Nowe metody wyprowadzają studentów poza mury uczelni 
– relacjonuje eksperyment dr hab. Mariusz Kwiatkowski, prof. 
UZ, organizator międzynarodowej konferencji pt. Mobilna 
Edukacja Społeczna w Praktyce. FOT. KAZIMIERZ ADAMCZEWSKI

Dyrektor aresztu mjr Magdalena Wawrzyk wręcza sztandar pocztowi sztandarowemu
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Studenci jazzowo
Instytut Muzyki Uniwersytetu 

Zielonogórskiego i Muzeum Ziemi 
Lubuskiej zapraszają 30 maja o godz. 
19.00 na koncert jazzowy w wyko-
naniu studentów Instytutu Muzyki 
UZ, którzy zaprezentują repertuar 
realizowany w semestrze letnim 
2022/2023. Studenci wystąpią w MZL 
z programem instrumentalnym i in-
strumentalno-wokalnym. W koncer-
cie zaśpiewają m.in.: Adrianna Stoga, 
Maja Kaczyńska, Martyna Białko, 
Ewelina Mech, Edyta Zazula. W pro-
gramie znalazły się utwory m.in. 
Olivera Nelsona, Herbie’go Hancocka, 
Johna Scofielda, Freddie’go Greena, 
Kirka Franklina, Eweliny Mech, Edyty 
Zazuli. Wstęp wolny.  (ah)
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BACHANALIA 2023

Studia to przecież nie tylko nauka...
Po raz 51. w Zielonej Górze rozpoczęły się Dni Kultury Studenckiej Bachanalia. Wydarzenie w poniedziałek, 22 maja, oficjalnie otwo-
rzył wiceprezydent Dariusz Lesicki, który wręczył symboliczny klucz do miasta przedstawicielom parlamentu studenckiego. – Mam nadzie-
ję, że w niedzielę odbierzemy miasto w podobnym stanie – mówił z uśmiechem D. Lesicki. 
- Klucz do miasta był już 
wielokrotnie przekazywany 
na czas dwóch najważniej-
szych imprez w Zielonej Gó-
rze. Pierwsza to Winobranie, 
a druga właśnie Bachanalia – 
podkreślał wiceprezydent Da-
riusz Lesicki. – Mam nadzieję, 
że w tym tygodniu będziecie 
się bawić, korzystając rów-
nież z basenu CRS czy z elek-
trycznych autobusów, które 
w tym czasie są dla was do-
stępne bezpłatnie!

Bachanalia Studenckie po-
trwają do końca tygodnia.  Na 
studentów, ale też mieszkań-
ców, czeka szereg atrakcji, 
m.in. turniej tenisa stołowe-
go, rajd rowerowy, turniej La-
sertag czy Bachanaliowa Noc 
Planszówek. 

Integracja przy grillu
Za organizację wydarzenia 

odpowiada Parlament Stu-
dencki UZ oraz Stowarzysze-
nie Studentów i Absolwen-
tów „UZeciak”. – Dla mnie 
to drugie Bachanalia w życiu 
– zaznacza Paulina Muszyń-

ska, rzeczniczka Parlamentu. 
– Już w zeszłym roku widzia-
łam, jak to wygląda i posta-
nowiłam, że koniecznie mu-
szę się włączyć w organiza-
cję. Pamiętajmy, że studia to 
nie tylko nauka, imprezy kul-
turalne również są ważne dla 

rozwoju naszej studenckiej 
społeczności. Dlatego tym 
bardziej cieszy mnie, że tzw. 
Wielkie Grillowanie, które 
było jednym z najważniej-
szych elementów pierwsze-
go dnia Bachanaliów, przy-
ciągnęło tylu chętnych. Na 

polance na kampusie B przy 
al. Wojska Polskiego 69 ba-
wiło się kilkaset osób.

Niestety, w tym roku 
w kontekście Wielkiego Gril-
lowania nie obyło się bez 
zgrzytów… - Każdego ro-
ku staramy się współpraco-

wać z klubami i lokalami, by 
uatrakcyjnić święto. Oficjal-
nymi partnerami tegorocz-
nej edycji są WySPa, Gęba, 
One Love oraz Hades, któ-
re wspierają nas logistycz-
nie i muzycznie. Próbowa-
liśmy również kontaktować 
się m.in. z X-Demonem, bez-
skutecznie. A później zauwa-
żyliśmy, że lokal w tym sa-
mym tygodniu organizuje 
swoje wielkie grillowanie 
z nazwą Bachanalia na pla-
kacie. Korelacja czasowa wy-
daje się nie być przypadko-
wa i wśród części studen-
tów wprowadziło to pew-
ne zamieszanie – wyjaśnia 
P. Muszyńska. 

Strefa koncertowa
Kampus przy al. Wojska 

Polskiego w piątek i sobotę 
rozbrzmi dźwiękami muzy-
ki. Pierwszego dnia na sce-
nie zagrają Sweet Monday, Dr 
Misio, Tede oraz Kuban. Dru-
giego popis umiejętności da-
dzą HMS, Roadhouse, DJ So-
ina, Nocny Kochanek a tak-

że Paluch & Słoń. Występy 
rozpoczną się o godz. 17.00.

- Zostanie wyznaczona 
i ogrodzona strefa koncer-
towa i gastronomiczna z fo-
odtruckami. Warto pamię-
tać, że wstęp jest biletowa-
ny. Wejściówki można nabyć 
na stronie abilet.pl, w punk-
tach stacjonarnych i na miej-
scu imprezy – zaznacza Mar-
cin Łukasiewicz, przewodni-
czący Parlamentu Studenc-
kiego. I zwraca uwagę na in-
ną kwestię: - Dni studentów 
to radosne święto. Po pierw-
szych dwóch pełnych dniach 
Bachanaliów wyraźnie wi-
dać, że potrafimy bawić 
się z kulturą. Dlatego mo-
gę chyba już teraz zapew-
nić wiceprezydenta Lesic-
kiego, że zwrócimy miasto 
w nienaruszonym stanie – 
mówi z uśmiechem M. Łu-
kasiewicz. 
Pełen program imprezy 
znajduje się na stronie: Ba-
chanalia.pl

 (md)

Wiceprezydent Dariusz Lesicki oficjalnie przekazał klucze do miasta przedstawicielom zielo-
nogórskich studentów FOT. PIOTR JĘDZURA

– Serdecznie państwu gratuluję. Dla mnie to też ważne wydarzenie, sam 
uczęszczałem do tego przedszkola – wyjawił Janusz Kubicki, wręczając me-
dal Barbarze Znamiec, dyrektor MP nr 20. FOT. PIOTR JĘDZURA

EDUKACJA

Święto miejskich przedszkoli!
W ostatnich dniach dwa 

miejskie przedszkola obchodziły 
piękne okrągłe jubileusze. MP 
nr 13 „Leśne Skrzaty” święto-
wało 70-lecie istnienia, z kolei 
MP nr 20 „Pod Topolą”, nieco 
mniej, bowiem „jedynie” 45 lat 
działalności. Uroczystości miały 
podniosły choć radosny charak-
ter i stanowiły świetną okazję do 
wspomnień i podróży w prze-
szłość. W ramach obchodów 
jubileuszy wręczono również 
nagrody zasłużonych dla rozwoju 
Zielonej Góry osobom związa-
nym z obiema placówkami. 

- Chińska mądrość głosi, że kiedy dziecko jest małe, dajmy mu korzenie. A 
kiedy jest duże, dajmy mu skrzydła – mówiła Ewa Janion, dyrektor MP nr 13, 
po występach artystycznych maluchów.   (md) FOT. PIOTR JĘDZURA
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KONSULTACJE SPOŁECZNE

O drogach  
w Drzonkowie
Urzędnicy musieli odpowiadać 
na trudne pytania . W środę 
(24.05) w świetlicy sołeckiej w 
Drzonkowie odbyły się konsul-
tacje społeczne z mieszkańcami 
poświęcone sposobowi równa-
nia, remontowi i naprawie dróg 
gruntowych. 
Mieszkańcy wzięli urzędni-
ków w krzyżowy ogień py-
tań. Prosili, aby zrezygno-
wać z tzw. doraźnych na-
praw. Zwracali też uwagę na 
potrzebę stworzenia harmo-
nogramu remontu i budowy 

dróg z podziałem na lata. – 
Róbmy mniej, a dobrze – ape-
lowali mieszkańcy sołectw.

Na spotkaniu nie mogło za-
braknąć szefów zielonogór-
skich sołectw.

- Chciałam posłuchać, czy 
zmieni się sposób i częstotli-
wość remontu naszych dróg, 
nierzadko szutrowych - mó-
wiła Irena Przybyłek, soł-
tyska Starego Kisielina.

- Mieszkańcy i sołtysi ocze-
kują na harmonogram napraw 
dróg gruntowych, bo dzięki te-
mu będą wiedzieć, kiedy mo-
gą spodziewać się w swoim są-
siedztwie sprzętu, który wy-
równa drogę  -  przekonywał 
Sebastian Jagiełowicz, prze-
wodniczący zarządu Dzielni-
cy Nowe Miasto. – To ważne 

zwłaszcza w okresie jesien-
no-zimowym, bo po desz-
czach i opadach śniegu dro-
gi są w gorszym stanie. Prio-
rytetowe inwestycje drogowe 
ustaliliśmy podczas połączenia 
z miastem. Pozostałe wykonu-
jemy na wniosek mieszkań-
ców w określonej kolejności.

Klaudia Baranowska, dy-
rektor Departamentu Dziel-
nicy Nowe Miasto: - Warto 
podkreślić, że każde sołec-
two na zebraniach z miesz-
kańcami samodzielnie de-
cyduje o kolejności remon-
tu dróg gruntowych. 
Podsumowujące otwarte spo-
tkanie z mieszkańcami pla-
nowane jest w grudniu, tak-
że w świetlicy w Drzonkowie.
  (rk)

OGRÓD BOTANICZNY

Ptasi Azyl już czeka na skrzydlatych przyjaciół 
Chore i zranione ptaki dojdą do siebie w szpitaliku w rozbudowanym Ptasim Azylu, który w miniony wtorek otwarto w ogrodzie 
botanicznym. Zamieszkały w eleganckich i bezpiecznych kontenerach.
Po ośrodku oprowadziła nas 
Marlena Żak-Baraniak, pra-
cownica Ptasiego Azylu i In-
stytutu Nauk Biologicznych 
UZ. W nowym obiekcie są 
pierwsi pacjenci, m.in. sro-
ka i czapla, która akurat by-
ła opatrywana. Część skrzy-
dlatych przebywa w ociepla-
nych pomieszczeniach. – Przy-
jęliśmy sierpówkę ze zranio-
nym skrzydłem (ptak z rodzi-
ny gołębiowatych) – wprowa-
dziła nas do tematu M. Żak- 
Baraniak. – Podleczyliśmy ją, 
a za dwa tygodnie wypuści-
my. Czapla nie mogła ustać na 
nogach. W gabinecie zabiego-
wym dostała leki. Po kuracji 
wróci w naturalne środowisko.

Razem dla zwierząt
W trzech połączonych kon-

tenerach znajdują się: część 
administracyjno-socjalna 
Ptasiego Azylu, szpitalik dla 
zwierząt i woliera zewnętrzna 
dla ptaków. Inwestycję wyko-
nał Zakład Gospodarki Miesz-

kaniowej. Ptasi Azyl przenie-
siono za Ogród Botaniczny. 
To wspólna inicjatywa mia-
sta, Uniwersytetu Zielonogór-
skiego, Lasów Państwowych 
i Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, który przeka-
zał na ptasi ośrodek 180 tys. 
zł. Kolejne 180 tys. dorzuci-
ło miasto. Lasy Państwowe 
za ok. 70 tys. zł sfinansowa-

ły zakup jednego z kontene-
rów. Wsparcie merytorycz-
ne zapewniła Regionalna Dy-
rekcja Ochrony Środowiska. 
Zielonogórska firma Stelmet 
S.A ufunduje nowe ogrodze-
nie obiektu. 

- Dziękuję rektorowi Strzy-
żewskiemu i prof. Jerzakowi, 
bez tych fascynatów nic by 
nie powstało – komplemento-
wał prezydent Janusz Kubic-
ki. –  Studenci połączą prak-
tykę z teorią, a my pomoże-
my ptakom. Kolejny krok to 

modernizacja schroniska dla 
zwierząt. Ekologia i ochrona 
przyrody nie są dla nas pu-
stym hasłem.

Bezpieczne woliery
W Lubuskiem brakuje 

ośrodków zajmujących się 
leczeniem ptactwa, w Zie-
lonej Górze-Starym Kisieli-
nie jeszcze Gabriela i Mariusz 
Rosikowie im pomagają. Do 
ośrodka w Ogrodzie Botanicz-
nym przyjmowane są chore 
ptaki z całego województwa, 
a nawet zaobrączkowane bo-
ciany białe i bieliki z Niemiec. 

- Ptasi Azyl to ważne miej-
sce, bo wspieramy tu ptaki, 
a naukowcy mają okazję do 
badań przyrodniczych - pod-
kreślał prof. Leszek Jerzak, 
dyrektor Instytutu Nauk Bio-
logicznych UZ.

Nie tylko czyste powietrze
- Po raz pierwszy zbudo-

waliśmy obiekt z kontene-
rów. Pojawiła się krytyka, 

że to zły pomysł, zwłaszcza 
w sąsiedztwie lasu – doda-
wał Paweł Wysocki z ZGM. – 
Tymczasem zespół estetycz-
nych kontenerów pozwolił 
na swobodny wybór zesta-
wu pomieszczeń, w tym sa-
nitariatów. Obiekt ocieplo-
no, jest pięć razy tańszy niż 
murowany. 
Piotr Barczak, członek rady 
nadzorczej Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wod-
nej: - Ważne jest dla nas nie 
tylko czyste powietrze, ale 
i edukacja ekologiczna. Pta-
si Azyl pozwoli na spotkania 
z przyrodą całych rodzin, 
przedszkolaków, uczniów 
i seniorów.
Z powstania obiektu zado-
wolony jest też Rafał Ozi-
miński z Nadleśnictwa Zie-
lona Góra. – Doskonałą opie-
kę znajdą tu chore ptaki 
z całego terenu nadleśnic-
twa – mówił nadleśniczy.

 (rk)

W tych kontenerach będą leczone ptaki – pokazywał rektor 
prof. Wojciech Strzyżewski ZDJĘCIA BARTOSZ MIROSŁAWSKI

OCHLA

Utrudnienia na ścieżce rowerowej
W związku z budową nowego 

kąpieliska w Ochli pobliska ścieżka 
rowerowa pozostanie w najbliższym 
czasie niedostępna dla fanów jed-
nośladów. 

– Utrudnienia dotyczą starej ścież-
ki północnej prowadzącej do terenu 
kąpieliska od strony ronda Zesłań-
ców Sybiru. Ze względu na prace 
budowlane zamknięty został teren 
parkingu. Natomiast w dalszym cią-
gu dostępna jest południowa, nowa 
trasa prowadząca aż do sołectwa. Na 
miejscu ustawiliśmy już odpowied-
nie znaki i prosimy zielonogórzan 
o wyrozumiałość – apeluje Michał 
Szulc z departamentu zarządzania 
drogami w urzędzie miasta.  (md)

UROCZYSTOŚCI

63. rocznica Wydarzeń 
 Zielonogórskich

30 maja 1960 r. doszło do ulicznych 
starć między milicją i ZOMO a miesz-
kańcami Zielonej Góry w ramach 
protestu przeciwko odebrania Domu 
Katolickiego parafii pw. św. Jadwigi. 
We wtorek uczcimy rocznicę Wyda-
rzeń Zielonogórskich. W programie 
uroczystości o godz. 11.00 msza 
święta w kościele konkatedralnym 
pw. św. Jadwigi Śląskiej w intencji 
obrońców Domu Katolickiego oraz 
złożenie wiązanki kwiatów na grobie 
księdza Kazimierza Michalskiego. 
O godz. 12.30 pod sceną letnią przed 
budynkiem Filharmonii Zielonogór-
skiej nastąpi uroczyste zgromadzenie 
mieszkańców. (ah)

POMOC CHARYTATYWNA

Bieg Raculan 
W sobotę, 3 czerwca, o 12.00 przy 

szkole podstawowej w Drzonkowie 
ruszy Przełajowy Bieg Raculan. To ju-
bileuszowa, 15 edycja tego wydarze-
nia. Na dwóch dystansach (5 i 9 km) 
ścigać się będzie 200 uczestników. 
Trasa przebiegnie drogami polnymi 
oraz leśnymi na terenie Raculi oraz 
Drzonkowa. Wśród uczestników po 
biegu zostanie przeprowadzona 
loteria. Zapisy elektroniczne do 
30 maja na stronie https://super-
-sport.com.pl/zapisy.

Część wpisowego zostanie prze-
znaczona na leczenie i rehabilitację 
Jagódki Łukowiak, która urodziła 
się z ostrą niewydolnością nerek 
i choruje na liczne inne choroby. (ah)

Kto nie zdążył na spotkanie w Drzonkowie, może wyrazić opinie i zastrzeżenia na miejskiej 
platformie poświęconej konsultacjom: https://zielonagora.konsultacjejst.pl/

DZIEŃ MATKI

Piękna w ogrodzie
Dzień Mamy w Ogrodzie Botanicz-

nym będzie obchodzony w niedzie-
lę, 28 maja, w godz. 12.00 - 14.00. 
W tym roku upłynie pod hasłem 
dbałości o urodę i dobre samopo-
czucie. W programie: gimnastyka 
słowiańska, zumba,  sesja zdjęciowa 
dla mam z dziećmi, porady stylistki, 
spa dłoni czy stanowisko z olejkami 
eterycznymi. Mile widziane mamy 
z dziećmi. Dla najmłodszych powsta-
nie strefa malucha. Kiedy kobiety 
będą się relaksować, ich pociechy 
zabawi BańkoUla. Spotkaniu będzie 
towarzyszyć akcja charytatywna 
dedykowana Oli Kwiatkowskiej. 
Wstęp w cenie biletu do Ogrodu 
Botanicznego (1 zł/2 zł). (ah)

Mała sroka zapewne wypa-
dła z gniazda
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INWESTYCJE

Park Tysiąclecia pięknieje w oczach
To jedno z ulubionych miejsc do rekreacji i wypoczynku kilku pokoleń zielonogórzan zmienia się nie poznania. Prace są zaawansowane, 
w większości wykonano eleganckie ścieżki spacerowe. W trakcie budowy jest też tężnia, która pomoże nam zadbać o zdrowie.
Zielonogórzanie chętnie 
podglądają, co dzieje się na 
placu budowy. To całkiem 
zrozumiałe, poprzednie ob-
licze popularnego parku nie 
zachwycało. Wykonawca, 
firma Pro -Infra z Jerzma-
nowej, uwija się jednak jak 
w ukropie i przyznać trze-
ba, miejsce nabiera blasku. 
Powstały nowe ścieżki pie-
sze z nawierzchni mineral-
nej i kostki brukowej beto-
nowej oraz schody terenowe 
prowadzące do parku. Już 
nie trzeba uważnie patrzeć 
pod nogi, bo nie ma ryzyka 
potknięcia.

100 ławek
Wkrótce w parku poja-

wi się około stu nowych ła-
wek. Drzewa zostały posa-
dzone. Trwają nasadzenia 
krzewów, powstaną rabaty 
bylin. W planach jest stre-
fa sensoryczna, która pobu-
dzi wszystkie nasze zmysły 
i będą odnowione historycz-
ne zdroje. Odpoczniemy też 
na leżakach, wsłuchując się 
w szumiącą fontannę z ku-
lą w parku sensorycznym.

Nowością w parku są war-
kocze ekologiczne - zimowe 
schronienia dla jeży. Stwo-
rzone z troską, by zadbać 
o najmniejszych mieszkań-
ców parku.

- Jeśli nie zdarzy się nic 
nieprzewidzianego, w od-
nowionym parku pospace-

rujemy na przełomie wrze-
śnia i października – mówi 
Monika Krajewska, zastęp-
ca dyrektora Departamentu 
Inwestycji Miejskich.

To będzie perełka
Pracom uważnie przyglą-

da się radny Grzegorz Hry-
niewicz (Zielona Razem), 
szef stowarzyszenia „Warto 
jest Pomagać”, które ma swą 
siedzibę w parku. - To miej-
sce nigdy nie było moderni-
zowane i przyszła najwyż-
sza pora na zmiany – mówi 
G. Hryniewicz. I dodaje: - 
Wielu zielonogórzan obser-
wuje te prace, przychodzi tu 
na spacery ze swoimi pupi-
lami. Park bardzo im się po-
doba, pozytywnie oceniają 
remont. Będziemy mieli ko-
lejną po Zatoniu rekreacyj-
ną perełkę.

Wszystkie prace w parku 
wykonywane są pod nad-
zorem archeologicznym, 
a materiały zatwierdzane 
są przez konserwatora za-
bytków. Wykonawca wy-
ciął chore i obumarłe drze-
wa, zajął się też pielęgna-
cją zdrowych okazów. Od-
restaurowano grobowiec 
Beuchelta. Podczas budo-
wy zbiorników na solankę 
znaleziono grobowce, które 
pozostaną w parku po zmia-
nie lokalizacji elementów 
zagospodarowania.

 (rk)

Z dużym pietyzmem został odrestaurowany grobowiec Beuchelta, przypominający o tym, że kiedyś był tutaj cmentarz

REKREACJA

Marzysz  
o własnym 
ogródku?
Zwolniły się działki na Srebrnej 
Polanie. Mogą się o nie starać 
wyłącznie zielonogórzanie i tylko 
do 31 maja. Będzie losowanie.

Jeśli jesteś z Zielonej Góry 
i marzysz o własnej dział-
ce - z warzywami, owoca-
mi, kwiatami i leżakiem – 
jest okazja, by to marzenie 
spełnić. Zakład Gospodarki 
Komunalnej, który zarządza 
Miejskim Obszarem Rekre-
acyjnym „Srebrna Polana”, 
w tym niezwykłym, otoczo-
nym lasami miejscu oferuje 
dziewięć atrakcyjnych dzia-
łek o powierzchni 300 mkw. 
każda. 

Czas na złożenie wnio-
sku na dzierżawę działki 
kurczy się, ale można to 
jeszcze zrobić do środy, 
31 maja. Zainteresowani 

rekreacją na świeżym po-
wietrzu w otoczeniu wła-
snych pomidorów powin-
ni zeskanować prawidłowo 
wypełniony wniosek (jest 
dostępny na stronie inter-
netowej ZGK), nie zapomi-
nając o podpisaniu w nim 
informacji o przetwarzaniu 
danych osobowych i doku-
ment przesłać pocztą elek-
troniczną na adres srebr-
napolana@zgk.net.pl albo 
w zamkniętej kopercie z do-
piskiem „Srebrna Polana” 
dostarczyć go na portiernię 
ZGK przy ul. Zjednoczenia 
110C. Deklaracje potencjal-
nych działkowców przyj-
mowane są tu w godzinach 
8.00-20.00.

O działkę mogą starać się 
wyłącznie zielonogórzanie, 
którzy nie posiadają na wła-
sność albo w jakiejkolwiek 
innej formie działki w ce-
lach rekreacyjnych. Za tę na 
Srebrnej Polanie trzeba bę-
dzie uiścić wpisowe 500 zł, 
100 zł rocznej opłaty eksplo-
atacyjnej, 1 zł za mkw. dział-
ki rocznie tytułem dzierża-

wy oraz opłaty za zużyte 
media.

Z uwagi na olbrzymie za-
interesowanie działkami na 
Srebrnej Polanie ZGK od po-
czątku wyłania tu działkow-
ców w drodze losowania. Tak 
będzie również tym razem. 
Losowanie dziewięciu dzia-
łek odbędzie się 16 czerwca 
(piątek) o godz. 12.00 na pro-
filu ZGK na Facebooku.

- To zainteresowanie nie 
słabnie. Już wpłynęło do 
nas około sto wniosków na 
te dziewięć działek – mówi-
ła nam w miniony poniedzia-
łek Agnieszka Miszon z ZGK. 

Na Srebrnej Polanie jest 
119 działek. Zajmują obszar 
między Chynowem a Łęży-
cą. Są ogrodzone i zelektry-
fikowane. Gdy tylko wyjrza-
ło pierwsze wiosenne słoń-
ce, pojawili się na nich dział-
kowcy. I choć ich działki ma-
ją dopiero dwa lata, powo-
li zaciera się różnica między 
nimi i starszymi ogródkami 
w mieście. Coraz piękniej tu 
i tak zielono! 

 (el)

Zachowany jest stary układ ścieżek o nawierzchni brukowa-
nej lub mineralnej

Roboty budowlane w części parku są już ukończone, teraz 
trzeba dbać o zieleń ZDJĘCIA. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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Zbuduj z nami 
alpakową zagrodę
– prosi Centrum Leczenia Dzieci 
i Młodzieży w Zaborze, a my, 
zaintrygowani, pytamy: po co 
lecznicy alpaki?

- Zainspirowała mnie przy-
padkowo zasłyszana infor-
macja o klinice Mainkofen 
w Niemczech, która lecze-
nie i psychoterapię swoich 
pacjentów wspiera alpako-
terapią. Pomyślałem więc, 
dlaczego nie u nas, skoro ma-
my wyjątkowe warunki, któ-
re wykorzystujemy w pro-
cesie zdrowienia pacjentów, 
w tym ogromny, 18-hektaro-
wy park – opowiada Andrzej 
Żywień, dyrektor SP ZOZ Cen-
trum Leczenia Dzieci i Mło-
dzieży w Zaborze.

Podzielonogórska placów-
ka, funkcjonująca w zabyt-
kowym, odnowionym pa-
łacu z XVII w., jest najwięk-
szym w Polsce zakładem 
opieki zdrowotnej, który 
leczy psychiatrycznie dzie-
ci i młodzież do 18. roku ży-
cia. Również jedynym spe-
cjalizującym się w leczeniu 
wyłącznie nieletnich pacjen-
tów. To lecznica ogólnopol-
ska, w której jednak najwięk-

szą grupę pacjentów, ponad 
połowę, stanowią młodzi Lu-
buszanie.

Alpakoterapia to dziedzi-
na zooterapii uznana w Pol-
sce. Bezpośredni kontakt z ty-
mi niewielkimi, łagodnymi 
i inteligentnymi zwierzęta-
mi z rodziny wielbłądowa-
tych – jak przekonują w Za-
borze – wycisza i zwiększa 
poziom endorfin w organi-
zmie pacjenta. Szczególnie 
pozytywnie wpływa na dzie-
ci, na ich rozwój emocjonal-
ny, poznawczy, ruchowy, na 
budowanie ich samooceny 
i pewności siebie. Opieku-
jąc się alpaką, młodziutki pa-
cjent uczy się też empatii oraz 
odpowiedzialności za dru-
gą istotę. 

- Myślimy o zakupie trzech 
alpak, takiego mikrostada, bo 
alpaki to zwierzęta stadne, 
ale też o remoncie pomiesz-
czeń i ogrodzeniu terenu. To 
wszystko kosztowałoby około 
70 tys. zł., w budżecie nie ma-
my takich pieniędzy. Dlatego 
ogłosiliśmy zbiórkę i o po-
moc w zebraniu tej kwoty 
prosimy kogo się da – mówi 
dyrektor, podając nr konta: 
10 1500 1810 1218 1001 3216 
0000 z dopiskiem „darowi-
zna na cele statutowe”. 

Choć pieniądze lecznica 
chciałaby zebrać do końca 
bieżącego lata, nie wyzna-
czyła daty końca zbiórki. (el)

ZABÓRBEZDOMNI

Jubileusz schroniska Caritasu
– To wyjątkowe miejsce, które pozwoliło stanąć na nogi wielu osobom. Wykonujecie fanta-
styczną pracę, przywracacie ludziom wiarę i dajecie im narzędzia do powrotu do życia w społe-
czeństwie – mówił prezydent Janusz Kubicki.

Schronisko Aktywizujące 
dla Bezdomnych Mężczyzn 
Caritas znajduje się przy 
ul. Jana z Kolna 10 w Zielo-
nej Górze. Placówka działa 
m.in. dzięki wsparciu i do-
finansowaniu z urzędu mia-
sta. Schronisko rozpoczę-
ło działalność w 2018 roku. 
W środę (24.05) uroczyście 
świętowano jubileusz 5-le-
cia działalności.

Placówka zapewnia oso-
bom bezdomnym całodobo-
we schronienie oraz usługi 
ukierunkowane na wzmac-
nianie aktywności społecz-
no-zawodowej. Mieszkań-
cy Schroniska zaopatrywa-
ni są w całodzienną żywność 
(śniadania, obiady, kolacje), 
środki czystości oraz czy-
stą odzież. Działania podej-
mowane przez specjalistów 
i terapeutów zatrudnionych 
w schronisku docelowo pro-
wadzą do usamodzielnienia 
się podopiecznych, podjęcia 

pracy zawodowej oraz powro-
tu do życia w społeczeństwie.

– To wyjątkowe miejsce, 
które pozwoliło stanąć na no-

gi wielu osobom. Życzę dal-
szych sukcesów - mówił pre-
zydent Janusz Kubicki prze-
kazując voucher na kwotę 

5 tys. zł na zakup wyposaże-
nia sportowego. - W zdrowym 
ciele zdrowy duch – spuento-
wał.  (łc)

STARY KISIELIN

Dla rodzin i dzieci
W sobotę, 27 maja, o 16.00  w par-

ku przy ul. Stary Kisielin-św. Floriana 
ruszają obchody Święta Rodziny 
połączone z Dniem Dziecka. Nie 
zabraknie klauna, animacji, Studni 
Życzeń, dmuchańców, zagadek czy 
pokazów młodzieżowej drużyny OSP 
Stary Kisielin. Goście mogą liczyć 
na występy taneczne i wokalne. 
O 20.00 imprezę przejmuje DJ Pablo 
i zaprasza na dyskotekę pod chmur-
ką. Zabawa jest przewidziana do 
2.00 w nocy. Przez cały czas trwania 
wydarzenia będzie otwarty bufet. 
– Program jest zapięty na ostatni 
guzik. Pozostaje trzymać kciuki 
za pogodę – uśmiecha się radny 
Mariusz Rosik, współorganizator. (ah)

MUZEUM

Dziewczynki z portretu 
3 czerwca (sobota) o godzinie 

12.00 w Muzeum Ziemi Lubuskiej 
odbędzie się uroczysty finał castin-
gu na dziewczynkę z obrazu Olgi 
Boznańskiej pt. „Dziewczynka ze 
słonecznikami”. Wystąpi również  
laureatka poprzedniej edycji castin-
gu – Wiktoria Bargieł, która wykona 
mini recital fortepianowy. Dodat-
kowo przewidziano występ Chóru 
Dziecięcego OSM w Zielonej Górze. 
Na koniec nastąpi otwarcie wystawy 
fotograficznej pt. „Dziewczynka 
z portretu”, na której zaprezento-
wane zostaną wszystkie portrety 
uczestniczek castingu. Wydarzenie 
nawiązuje do obchodów Dnia 
Dziecka. (tc)

Dyrektor Caritasu ks. Stanisław Podfigurny odbiera symboliczny czek od prezydenta Janusza 
Kubickiego i dyrektor Wiolety Haręźlak  FOT. PIOTR JĘDZURA

PÓŁKOLONIE

Odpoczynek  
na sportowo
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Zielonej Górze zaprasza na 
półkolonie dla dzieci w okresie 
wakacji. Zapisy ruszają we wto-
rek 30 maja od godz. 8.00.
- Basen, gry i zabawy spor-
towe w hali i na świeżym 
powietrzu, zawody lekko-
atletyczne – półkolonie zor-
ganizowane przez MOSiR 
z założenia mają sprzyjać 
aktywności – mówi Robert 
Jagiełowicz, dyrektor pla-
cówki.

Półkolonia  będzie mia-
ła charakter głównie spor-
towy, każdego dnia w pro-
gramie zaplanowano mini-
mum cztery godziny za-
jęć (piłka nożna, koszy-
kówka, tenis, lekkoatle-
tyka). W planie jest rów-
nież wyjazd do OSiR „Bun-
kier” w Świdnicy oraz wyj-
ście na kręgle. Uczestni-
cy otrzymają wodę, po-
ranną przekąskę i obiad. 
Organizatorzy czekają na 
dzieci z roczników 2012-
2016. Oferują cztery turnu-
sy. W każdym może wziąć 
udział 40 osób. Zajęcia od-
bywać się będą od ponie-
działku do piątku w godz. 
7:30 - 15:00. Koszt tur-

nusu: 850 zł (I, II, III tur-
nus-10 dni) i 765 zł (IV tur-
nus – 9 dni).

Obowiązuje limit - jedna 
osoba może zapisać maksy-
malnie dwoje dzieci (dzie-
ci nie muszą być spokrew-
nione). Formularz zgłosze-
niowy zostanie zamieszczo-
ny w dniu zapisów w aktu-
alnościach o godz. 8.00 na 
stronie internetowej www.
mosir.zgora.pl. Ilość miejsc 
jest ograniczona, o przyję-
ciu decyduje kolejność zgło-
szeń. Każde dziecko może 
uczestniczyć tylko w jednym 
turnusie.

Osoba, która zakwalifiku-
je się na zajęcia, otrzyma na 
adres mailowy, z którego zo-

stało wysłane zgłoszenie, 
komplet dokumentów do 
wypełnienia (karta kwalifi-
kacyjna, umowa, itp.) oraz 
dane do dokonania opłaty.
Odbiór i przyprowadzanie 
dzieci tylko przez rodziców/ 
opiekunów bądź osoby upo-
ważnione w formularzu. Je-
dynie dzieci od 10. roku życia 
będą mogły opuszczać zaję-
cia samodzielnie za pisemną 
zgodą rodziców/opiekunów.
Dzieci powinny być ubra-
ne na sportowo oraz posia-
dać wygodne zmienne obu-
wie sportowe oraz w dni, 
w które jest zaplanowane 
wyjście na basen: strój ką-
pielowy, ręcznik, okularki 
i klapki.  (ah)

BABIMOST

Samolotem do 
Krakowa i Zadaru
Po pierwszym bardzo dobrym 
kwartale tego roku, w którym 
z lotniska w Babimoście od-
prawiono aż 10 tys. pasażerów, 
kolejny zapowiada się jeszcze 
lepiej. 
Pod koniec kwietnia PLL LOT 
wznowił loty z Babimostu do 
Gdańska, które realizowa-
ne są dwa razy w tygodniu 
(wtorki i piątki) w obie stro-
ny. Do Gdańska będziemy la-
tać aż do 20 października. Te-
raz lotnisko zapowiada dwa 

kolejne bezpośrednie połą-
czenia, na które już można 
rezerwować bilety. 7 czerw-
ca z Babimostu wystartuje 
pierwszy w tym sezonie sa-
molot do Krakowa. Samolo-
ty będą latać do 2 paździer-
nika dwa razy w tygodniu – 
w środy i niedziele, a z po-
wrotem w poniedziałki i śro-
dy. 11 czerwca wyruszy też 
pierwszy samolot do chor-
wackiego Zadaru. Niedziel-
ne połączenia z Zadarem 
(w obie strony) będą reali-
zowane do 17 września. Rów-
nież w czerwcu ruszą pod-
niebne wycieczki do turec-
kiej Antalyi. Bilety do naby-
cia w biurach podróży: Coral 
Travel, Tui, Itaka. (el)
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Odliczają już mecze do końca sezonu
Lechia Zielona Góra toczy się do mety trzecioligowych rozgrywek. Tempo nie jest zawrotne, co innego liczba kontu-
zji i ubytków w zespole, która stale się powiększa. W tę sobotę zielonogórzan czekają wyjazdowe derby z Cariną Gubin.

III liga grała też w minio-
ną środę. Lechia mierzyła 
się z Polonią Nysa, drużyną 
z dolnych rejonów tabeli. Zie-
lonogórscy kibice mieli pra-
wo pomyśleć, że podopiecz-
ni Andrzeja Sawickiego bę-
dą chcieli się zrehabilitować 
za wcześniejszą, wyjazdową 
porażkę z Odrą Wodzisław 
Śląski 1:2.

Chęci pewnie były, ale 
możliwości kadrowe są co-
raz bardziej ograniczone. 
W środę przeciwko Polonii 
nie zagrał m.in. Kacper Zając. 
W składzie pojawiają się co-
raz młodsi gracze, którzy do-
piero przecierają się w senior-
skim futbolu. Lechia zaczęła 
za podwójną gardą, piłkę wy-
mieniając niemal wyłącznie 
na swojej połowie i od trzy-
nastej minuty przegrywała 
po golu Denisa Dudka.

Gdy kibice zaczęli się po-
woli godzić z kolejną poraż-
ką w tej rundzie, w doliczo-
nym czasie gry huknął prze-
pięknie Jakub Kołodenny. 

Piłkę posłał w samo okien-
ko bramki Polonii. – Ominą-
łem przeciwnika. Miałem pił-
kę na lewej nodze, pomyśla-
łem, że sobie strzelę i wpa-
dło pięknie, super! – cieszył 
się zdobywca bramki na wa-
gę remisu.

A mogło być jeszcze lepiej, 
bo chwilę po wznowieniu go-
spodarze mieli stuprocento-
wą sytuację. Młodziutki Da-
wid Dębski miał przed sobą 
tylko bramkarza rywali, ale 
piłka po jego strzale minęła 
bramkę. Chwilę później sę-
dzia zakończył spotkanie. – 
To już byłoby niesprawie-
dliwe. Uczciwie trzeba po-
wiedzieć, że to nie był nasz 
dobry mecz – mówił trener 
Andrzej Sawicki, który nie 
ukrywa, że odlicza już spo-
tkania do końca sezonu. Zo-
stały cztery. – Trwamy, ambi-
cji na pewno nam nie brakuje, 
brakuje umiejętności – dodał 
opiekun Lechii, zaznaczając, 
że z taką liczbą urazów w ze-
spole w jednej rundzie jesz-

cze się nie spotkał w swojej 
przygodzie z piłką.

Do końca sezonu pozostał 
niespełna miesiąc. W sobo-
tę, 27 maja, zielonogórzanie 
zmierzą się w Gubinie z Ca-
riną (17.00), która w środę 
dopisała komplet punktów, 
wygrywając w Gorzowie ze 
Stilonem 3:0. Lechii marzy 
się utrzymanie piątego miej-
sca w III lidze. Po piętach zie-
lonogórzanom depcze m.in. 
zespół z Gubina, który ma 
punkt mniej. – Znamy się 
doskonale. Analiza będzie, 
ale nie będę musiał oglądać 
aż tylu spotkań, co z inny-
mi zespołami – przyznał tre-
ner Lechii. 
- Każdy jest zmęczony, ale 
trzeba wycisnąć z serducha 
i wątroby na te ostatnie me-
cze, a tym samym uzyskać jak 
najwięcej punktów. W Gubinie 
nastawiamy się tylko na wy-
graną. Co będzie, to będzie, 
ale walczymy o trzy punkty – 
stwierdził Kacper Lechowicz, 
jeden z zawodników. (mk)

Weekend  
kibica
ŻUŻEL
• niedziela, 28 maja: 7. 
kolejka I ligi, H. Skrzy-
dlewska Orzeł Łódź – 
Enea Falubaz Zielona Gó-
ra, 14.00 (transmisja: Ca-
nal+ Sport 5)

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 27 maja: 31. kolej-
ka III ligi, Carina Gubin – 
Lechia Zielona Góra, 17.00; 
27. kolejka Jako klasy okrę-
gowej, Zorza Ochla – Błę-
kitni Ołobok, 17.00; Drzon-
kowianka Racula – Unia 
Żary Kunice, 17.00; 23. ko-
lejka Klasy A, Sparta Łę-
życa – Start Płoty, 15.00; 
Ikar Zawada – MKS Nowe 
Miasteczko, 16.00; Delta 
Smardzewo – TKKF Chy-
nowianka-Francepol Zie-
lona Góra, 16.00; 16. ko-
lejka Klasy B, TS Przylep 
– Tęcza Kaczenice, 14.00
• niedziela, 28 maja: 31. ko-
lejka Jako IV ligi, Lechia II 
Zielona Góra – Dąb Przy-
byszów, 12.00

SIATKÓWKA
• niedziela, 28 maja: Finał 
Województwa Lubuskiego 
w kat. „trójek”, 11.30 (ha-
la ZE nr 4 Drzonków)  (mk)

RUGBY

I ligi u nas 
nie będzie…
… przynajmniej nie w przyszłym 
sezonie. Wataha RC Zielona Góra 
przegrała decydujący o awansie 
mecz z rezerwami Budowlanych 
Lublin 19:28 (12:9).
I ligę ekipie Pawła Proko-
powicza dawało najpew-
niej zajęcie drugiego miej-
sca po rundzie zasadniczej. 
Na czele tabeli II ligi znajdo-
wał się sobotni rywal zielo-
nogórzan, ale Budowlani ma-
ją swój zespół w ekstralidze, 
a rezerwy nie mogą znajdo-

wać się szczebel niżej. Finał 
dla dwóch najlepszych ekip 
byłby już tylko o prestiż.
I dlatego to ten mecz z ekipą 
znad Bystrzycy był najważ-
niejszym w całym sezonie. 
Początek był obiecujący, po 
pierwszej połowie „Dziki” 
prowadziły 12:9. – Już przy 
pierwszym przyłożeniu Łu-
kasz Kowalewski, nasz klu-
czowy zawodnik w tym me-
czu, formacji młyna wypadł 
z gry i tego nam trochę póź-
niej zabrakło – oceniał tuż po 
spotkaniu Filip Wielgosz, je-
den z liderów Watahy.
Paweł Prokopowicz żałował 
też wypadnięcia z gry Barto-
sza Katy, a także innego za-
wodnika, który… pozostaje 

na morzu i w całej rundzie 
go zabrakło. – Zabrakło moim 
zdaniem koncentracji w de-
cydujących momentach – za-
znaczył grający trener (na zdj. 
w środku).
Wobec tych ubytków bardziej 
doświadczony rywal rozpę-
dził się w drugiej połowie i po-
kazał siłę. – W pierwszej po-
łowie dominował nasz młyn, 
ale w drugiej dominowali już 
oni – dodawał Filip Fleury, za-
wodnik Watahy. 
Wataha przegrała i spadła na 
trzecie miejsce za Rugby Wro-
cław i to zespół ze stolicy Dol-
nego Śląska zmierzy się w fi-
nale II ligi z rezerwami Bu-
dowlanych. 

  (mk) Wataha RC marzenia o awansie musi odłożyć na przyszły sezon

Trener Andrzej Sawicki nie ukrywa, że marzy już, by ten se-
zon się skończył FOT. MARCIN KRZYWICKI

FO
T.

 D
B 

TE
AM

/D
AR

IU
SZ

BI
CZ

YN
SK

I.P
L

PIŁKA RĘCZNA

Tylko  
9. miejsce
PKM Zachód AZS Uniwersytetu 
Zielonogórskiego zwycięstwem 
zakończył sezon w I lidze. Aka-
demicy po karnych pokonali w 
Nowej Soli zespół UKS „Trójka”.
Po 60 minutach gry był re-
mis 23:23. Konkurs „sióde-
mek” ułożył się po myśli zie-
lonogórzan, którzy wygrali 
4-2. Tydzień wcześniej aka-
demicy zwyciężyli też w Go-
rzycach Wielkich z ostatnim 
w tabeli SPR-em i były to wy-
grane na pocieszenie oraz 

przełamanie fatalnej serii 
przeszło trzech miesięcy bez 
zwycięstwa. 

W tym czasie AZS przegrał 
osiem meczów z rzędu i o do-
brej pozycji - a przed sezo-
nem rozmawiano w klubie 
nawet o czołowych lokatach 
- mógł zapomnieć. Akademi-
cy skończyli na dziewiątej po-
zycji, czyli z grona lubuskich 
ekip byli najsłabsi w stawce. 
W sumie AZS odniósł 12 zwy-
cięstw i poniósł 14 porażek. 

W stawce grupy B I ligi wy-
przedził pięć zespołów. – Nie 
ma co ukrywać, oczekiwania 
były dużo większe i trzeba 
powiedzieć, że ten sezon był 
dla nas kompletnie nieudany 
– ocenia Ireneusz Łuczak, tre-

ner akademików, który jako 
jedną z przyczyn wskazywał 
na kontuzje w zespole. Dru-
ga sprawa to mentalność. – 
Chłopcy pewnych rzeczy nie 
udźwignęli. Nawet w ostat-
nim meczu w Nowej Soli mie-
liśmy stu-, a nawet dwustu-
procentowe sytuacje, których 
nie wykorzystywali. 

Pewne jest, że w kadrze 
zespołu zajdą zmiany. Roz-
mowy rozpoczną się jednak 
po finale Akademickich Mi-
strzostw Polski. W ten week-
end zawodnicy, którzy są stu-
dentami Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego, będą reprezen-
tować uczelnię podczas tur-
nieju w Opolu.

  (mk)

PIŁKA RĘCZNA

Szczypiorniak 
świętuje!
20 lat temu powstał UKS Szczy-
piorniak Zielona Góra. W tę sobo-
tę klub będzie świętował swoje 
urodziny, do czego zaprasza 
wszystkich zielonogórzan.
- Klub stworzył mój ojciec 
Marek Książkiewicz wraz 
z Tomkiem Pawiłowiczem. 
Niezmiennie od 20 lat szko-
lą i wychowują młodzież – 
mówi Piotr Książkiewicz, syn 
jednego z założycieli, obecnie 
trener i jeden z zawodników. 
W miniony weekend wspól-

nie z kolegami cieszył się ze 
zwycięstwa swojej drużyny 
w lubuskiej III lidze.

Najlepszymi wizytówkami 
klubu są ci wychowankowie, 
których oglądamy w najwyż-
szej klasie rozgrywkowej pił-
ki ręcznej, czyli PGNiG Su-
perlidze. – Wojciech Matu-
szak gra w Chrobrym Gło-
gów, a Jędrzej Zieniewicz gra 
w MKS Kalisz. Obaj notują 
obecnie udany sezon – doda-
je P. Książkiewicz. Nazwisk, 
które dostąpiły gry w elicie, 
a także reprezentowały z po-
wodzeniem lubuskie kluby, 
jest więcej.

Jak urodziny, to impreza, 
a w klubie wyszli z założenia, 
że najlepsza będzie domów-

ka, bo domem dla Szczypior-
niaka jest hala VI LO przy ul. 
Cyryla i Metodego. Obcho-
dy 20-lecia rozpoczną się 
o 9.30 i potrwają do 16.00. 
O 13.00 zaplanowano część 
oficjalną, gdzie działacze bę-
dą chcieli podziękować part-
nerom i podsumować dwie 
dekady działalności. W pla-
nie słodki poczęstunek, jak 
również grill i atrakcje dla 
dzieci. Wszystko w towarzy-
stwie toczącej się rywaliza-
cji od najstarszych do naj-
młodszych roczników klu-
bu. Przedstawiciele Szczy-
piorniaka zapraszają całe ro-
dziny, nie tylko te związane 
z piłką ręczną. 

  (mk)
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Wpadliśmy z żoną na kilka dni do Gdańska. Przyjechaliśmy 
akurat kiedy Lechia Gdańsk grała z Legią. Nawet rozważałem 
,czy jako kibic Legii od zawsze nie udać się na mecz. Uznałem 
jednak, że z tej racji, iż Lechia już wcześniej spadła o ligę niżej, 
a Legia miała już w kieszeni tytuł wicemistrzowski, będzie to mecz 
o przysłowiową „pietruszkę”. I tak było. Nikt nikomu nie chciał zrobić krzywdy, 
gol dla gospodarzy na osłodę spadku padł z połowy boiska i tyle.
Wcześniej interesowała mnie inna Lechia. Nasza z Zielonej Góry. Nie ukrywam, że 
wściekłem się, widząc jak outsider Odra Wodzisław wygrywa z ekipą z czołówki, bo 
ciągle tam jest Lechia, jak nasz zawodnik ogląda znów czerwoną kartkę. Wkurzało 
mnie tłumaczenie, że graliśmy z dobrym zespołem, gadanie o braku koncentracji 
i czort wie, czego jeszcze. Jeśli dobrym zespołem jest ekipa zamykająca tabelę, to 
co usłyszę, kiedy zmierzymy się z kimś usytuowanym wyżej?

Pisałem już wcześniej. Z pięknych jesiennych chwil nic nie 
zostało. Znów na widowni jest trzysta,  niemal tych samych 
osób, znów męczymy się strasznie, a od oglądania tego 
jak gra zespół aż bolą zęby. Nie mam absolutnie pretensji 
do trenera Andrzeja Sawickiego, bo wracając do wspo-

mnianych zębów, jeśli człowiek straci dwa trzonowe, to jak 
skutecznie gryźć? Przecież utrata dwóch czołowych zawod-

ników i nie zastąpienie ich w żaden sposób musiało spowodo-
wać spadek siły zespołu i gorszą grę wiosną. To temat do szefów 

klubu, władz miejskich i wszystkich, którzy w Zielonej Górze mają coś 
do powiedzenia w tym temacie. Robimy coś więcej, czy bawimy się w amatorkę 

w środku tabeli trzeciej ligi? Zresztą wraca temat szkolenia młodzieży. Co z tego, 
że fajnie to wygląda, skoro najlepsi z drużyn juniorskich, kiedy tylko pokażą się 
na boiskach gdzieś w Polsce są kuszeni przez możnych? Tak dziś jest, jeśli chodzi 
o naszych młodych zawodników. Tylko czym ich skusić? Zespołem seniorskim ze 
środka tabeli czwartego poziomu rozgrywek? I tak koło się zamyka...
No tak, ale w naszym mieście futbol nie jest pierwszym zainteresowaniem tak 
władz, jak i kibiców. Motorki to co innego... Rozumiem i wiem, że to się nie zmieni, 

a ja choćby z uwagi na pesel nie doczekam pewnie ligi centralnej w ukochanej 
piłeczce. Wracając do żużla. Coś się w tym sezonie dzieje niedobrego w tej dys-
cyplinie. Awantury, wzajemne pretensje, dziwne odwoływanie meczów, które 
można by odjechać, nakazywanie startowania w tych, które nie powinny się nawet 
zacząć, albo przerywanie zaczętych w zupełnie zaskakujących momentach. Na 
szczęście zielonogórski Falubaz jest daleko od tego i spokojnie wygrywa.
Ciągle przewija się temat toru beniaminka ekstraligi, czyli Wilków Krosno. Przypo-
mnę, że w poprzednim sezonie, kiedy Falubaz wygrał tam walkowerem właśnie 
z uwagi na stan toru, rozpętała się wielka burza, a zielonogórski klub był oskarżany 
o chęć wygrania meczu przy zielonym stoliku. Dziś widać jak na dłoni, jak bez-
podstawne były te oskarżenia, a zespół z Krosna mimo historycznego awansu do 
ekstraligi nadal, jeśli chodzi o przygotowanie toru, odstaje wyraźnie od reszty. 
Może ostatnia afera z meczu ze Stalą Gorzów coś zmieni? Oby...
Sezon zakończyli zielonogórscy akademicy. Nasi piłkarze ręczni grają w lidze 
nazwaną z dziwnych powodów pierwszą, aczkolwiek jest to trzeci szczebel roz-
grywek. Zapowiadali walkę o awans, a skończyło się na niczym, czyli na dalekim aż 
dziewiątym miejscu. Szkoda, bo wydawałoby się, że powinno być i będzie znacz-
nie lepiej. Wypada w to wierzyć i czekać na nowy sezon. Bo co nam pozostało?

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Koło się zamyka

ŻUŻEL

Enea Falubaz i… cała reszta!
W tabeli 1 ligi ścisk jest ogromny, ale zielonogórzanie są nad „kotłem”. Enea Falubaz pewnie przewodzi stawce. 
Pod naszą ekipą już jest gęsto. Oczywiście wszystko może się jeszcze zmienić. W tę niedzielę, 28 maja, wyjazdowe 
starcie z zespołem, który był przymierzany do miana czarnego konia rozgrywek.

H. Skrzydlewska Orzeł Łódź 
ma na koncie trzy zwycięstwa 
i tyle samo porażek. Ekipa, 
którą w tym sezonie prowa-
dzi doświadczony trener Ma-
rek Cieślak wygrała w Pozna-
niu z ebebe PSŻ-em 47:43, 
u siebie z Trans MF Land-
shut Devils 50:40 i w kon-
trowersyjnych okoliczno-
ściach w Ostrowie Wlkp. z Ar-
ged Malesą, na trudnym po 
opadach deszczu torze 26:21. 
Spotkanie przerwano po 
ośmiu biegach. Ostatnio ło-
dzianie przegrali w Rybniku 
z ROW-em 42:48, mimo że na 
półmetku prowadzili i wyda-
wali się mieć więcej atutów. 
Wcześniej Orzeł bardzo nie-
spodziewanie przegrał u sie-
bie ze Zdunkiem Wybrzeżem 
Gdańsk 43:47, a na począt-
ku sezonu w Bydgoszczy 
z Abramczyk Polonią 41:49.

W zespole nie brakuje zna-
jomych twarzy. Oprócz Cie-
ślaka, który w przeszłości 
pracował w Zielonej Górze 
(sezony 2011, 2016-17), są też 

Mateusz Tonder i Niels Kri-
stian Iversen. Doświadczo-
ny Duńczyk jest liderem ło-
dzian. Jako jedyny ma śred-
nią powyżej 2 pkt. na bieg.

- Łódź od paru lat przewija 
się jako kandydat do poten-
cjalnego awansu. Klub jest 
stabilny, poukładany, z no-
wym stadionem, gdzie tor 
jest ułożony i rozjeżdżony. 
Osoba Marka Cieślaka powo-
duje aurę, która sprawia, że 
z drużyny przymierzanej na 
miejsca 4-5 tworzy się prze-
konanie, że to zespół, który 
może namieszać. I oczywi-
ście oni mogą to zrobić – mó-
wi Michał Łopaciński, dzien-
nikarz Canal+, który w swoim 
rankingu ekipę Orła sytuuje 
w okolicach miejsc 3-4 w ta-
beli. Dziennikarz w niedzie-
lę spodziewa się ciekawego 
spotkania w Łodzi.

Rok temu Falubaz w mie-
ście włókniarzy nie wygrał. 
W rundzie zasadniczej padł 
remis 45:45 i spory był w tym 
udział Mateusza Tondera, 

który w ekipie zielonogó-
rzan „wyskoczył” spod ósem-
ki i oba swoje biegi wygrał. 
Teraz Tonder pojedzie prze-
ciwko swoim byłym kolegom. 
W ubiegłorocznej fazie play-
-off zielonogórzanie spotka-
li się z Orłem w ćwierćfinale. 
W Łodzi kolorowo nie było. 
Falubaz przegrał 40:50 i w re-
wanżu musiał się sporo napo-
cić, by pozostać w sezonie.

Spotkanie w Łodzi w nie-
dzielę o 14.00. Niespełna 
tydzień później, w sobotę, 
3 czerwca początek rundy re-
wanżowej w I lidze. Łodzia-
nie przyjadą do Zielonej Góry. 
Mecz przy W69 o 16.30. Klub 
informuje, że tego dnia bę-
dzie celebrował Dzień Dziec-
ka. Z tej okazji przygotował 
specjalną ofertę dla grup 
dzieci i młodzieży (mini-
mum 20 osób – bilety w ce-
nie 20 zł). Chętni powinni się 
zgłaszać do 30 maja mailowo, 
pisząc na adres: wycieczki@
falubaz.com.
  (mk)

BIEGI

Wakacje zaczniemy  
sportowo
„Czas na Sport” to tradycyjna 
impreza, którą Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Zielonej 
Górze zwykle otwiera wakacje. 
Nie inaczej będzie i tym razem. 
Festyn odbędzie się 24 czerwca.
Osią wydarzenia zwykle by-
ły biegi i tak samo będzie rów-
nież podczas tegorocznej edy-
cji. Rozpoczną najmłodsi. Biegi 
dziecięce będą rozgrywane na 
dystansie 60 i 200 metrów. Krót-

szy odcinek pokona pierwsza 
kategoria biegaczy do 3 lat (z ro-
dzicem) i druga w wieku 3-6 lat 
(samodzielnie). Na 200 metrów 
pobiegną uczniowie szkół pod-
stawowych w wieku 7-10 lat. 
Biegi dziecięce rozpoczną się 
o 10.15, zapisy będą prowadzo-
ne w dniu imprezy, w biurze 
zawodów w godz. 8.00-10.00. 
W planie przewidziano 100 pa-
kietów startowych. 

Zapisy na biegi dla dorosłych 
trwają i odbywają się na stro-
nie internetowej www.super-
-sport.com.pl. Przygotowano 
300 miejsc, zapisy będą prowa-
dzone do 17 czerwca. Impreza 
odbędzie się na parkingu Cen-

trum Rekreacyjno-Sportowe-
go i stamtąd też wystartują bie-
gacze na 5 i 10 km, którzy ruszą 
w kierunku pobliskiego lasu za 
halą tenisowo-lekkoatletyczną. 
Odbiór pakietów będzie możli-
wy dzień przed imprezą w holu 
CRS w godz. 16.00-18.00 i w dniu 
zawodów (8.00-10.00).

- Ta impreza odbywa się nie-
mal od momentu powstania 
CRS-u. Pierwsza była na pierw-
sze urodziny obiektu – informu-
je Robert Jagiełowicz, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji. - Chcemy się poruszać, 
pobiegać, skorzystać z atrakcji. 
Wszystko okrasimy sportem. 
Warto będzie do nas zajrzeć. (mk)

Trzeci 
w pucharze
ZKS Palmiarnia Zielona Góra trze-
cim zespołem w turnieju finało-
wym pucharu Polski, który został 
rozegrany w miniony weekend w 
Drzonkowie.
W półfinale zielonogórzanie 
przegrali z Fibrain AZS-em 
Politechniką Rzeszowską 3:4. 
Spotkanie było bardzo zacięte 
i trwało prawie cztery godzi-
ny. W meczu o trzecie miej-
sce zielonogórzanie nie da-
li szans ekipie SRS Łomna, 
wygrywając 4:0. Puchar po-
jechał do Bydgoszczy. Pol-
ski Cukier Zooleszcz wygrał 
w finale z ekipą z Podkarpa-
cia 4:1.
– Trochę szkoda, bo w pół-
finale dwa mecze Mateusz 
Żelengowski przegrał w sto-
sunku 2:3. Jest niedosyt, bo 
drugie miejsce, na które li-
czyliśmy przed turniejem, 
wiązało się z drobną gratyfi-
kacją finansową – ocenił Pa-
weł Sroczyński, jeden z tre-
nerów ZKS-u. To wciąż nie 
koniec sezonu, bo przed zie-
lonogórzanami jeszcze m.in. 
mecze barażowe. Rezerwy 
ZKS-u będą walczyć o awans 
do Lotto Superligi i do I ligi, 
a panie powalczą w barażach 
o awans na zaplecze elity. (mk)

W ubiegłym sezonie Falubaz z Orłem mierzył się czterokrotnie, 
ale wygrywać był w stanie tylko u siebie FOT. MARCIN KRZYWICKI

Tak było przed rokiem. Start do biegów na 5 i 10 km. FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

TENIS STOŁOWY
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Pasja do żużla zaczęła się w rodzinie 
- Mój tata Matt też się ścigał, więc tak jak u wielu innych zawodników, to się zaczęło w rodzinie. Dorastałem 
obserwując, jak tata zdobywa punkty, jeździłem na jego mecze i sam chciałem spróbować – mówi Luke Becker. 
- Na początek zacznijmy od 
kilku słów o Tobie.  Jak lu-
bisz spędzać wolny czas?

- Luke Becker: - Wiele zale-
ży od tego, gdzie akurat prze-
bywam: w domu w Kalifornii 
czy w Polsce. Zazwyczaj, jeśli 
mam napięty grafik w tygodniu, 
to wolę robić bardziej wyma-
gające treningi, jeździć inten-
sywnie na rowerze, pobiegać, 
pójść na siłownię. To musi być 
lepszy trening niż wtedy, gdy 
mam czas wolny. Ale lubię się 
też zrelaksować, wyluzować. 

- Dlaczego żużel? Jak mo-
żesz opisać swój początek? 

- Mój tata Matt też się ścigał, 
więc tak jak u wielu innych za-

wodników, to się zaczęło w ro-
dzinie. Dorastałem obserwu-
jąc, jak tata zdobywa punkty, 
jeździłem na jego mecze i sam 
chciałem spróbować. 

- Co rodzina sądzi o Twojej 
jeździe na żużlu? 

- Moi najbliżsi są wielkimi 
fanami speedway’a, obserwu-
ją i starają się oglądać wszyst-
kie mecze z moim udziałem, 
po prostu za tym nadążać. 
Cieszą się, że jestem żużlow-
cem i mnie wspierają. 

- Co zdecydowało o wybo-
rze Zielonej Góry? 

- Uważam, że czasami 
zmiany są potrzebne do dal-

szego rozwoju, a transfer do 
Zielonej Góry to dla mnie no-
we otwarcie i nowe perspek-
tywy. Cieszę się, że dołączy-
łem do tak znaczącego klubu 
i mam nadzieję, że w końcu 
będę mógł zaprezentować 
przed wami moje umiejęt-
ności. 

- Jak się czujesz, jak przebie-
ga rehabilitacja|? 

- Na zawodach w Žarnovicy 
doznałem urazu kości strzał-
kowej w prawej nodze. Kon-
tuzje to część żużla. Takie sy-
tuacje się niestety zdarzają. 
Żałuję, że nie mogłem być 
z chłopakami w pierwszych 
meczach, ale mamy mocną 

drużynę, wiedziałem, że każ-
dy da z siebie maksimum. 
Pierwsze dni po upadku nie 
były przyjemne. Nigdy nie 
miałem podobnego urazu, 
więc trudno było określić, 

jak długo potrwa przerwa. 
Za mną kilka tygodni reha-
bilitacji i powrotu do pełnej 
sprawności. Aktualnie kon-
tynuuję zabiegi wzmacnia-
jące nogę, ale myślę, że to 

już ostatnia prosta. Z dnia 
na dzień czuję się coraz le-
piej i niebawem będę mógł 
mówić o powrocie do peł-
nej sprawności. 

- Jak oceniasz nasz zespół na 
tle innych w pierwszej lidze? 

- Oglądałem wszystkie me-
cze i mocno trzymałem kciu-
ki za chłopaków. Radzą sobie 
świetnie. Każdy wykonuje 
dobrą robotę, a efektem są 
zwycięstwa i nasza pozycja 
w tabeli. Wierzę, że po mo-
im powrocie będzie nas jesz-
cze trudniej pokonać. 

- Dziękuję. 
Weronika Tołłoczko 

Luke Becker  
24-letni żużlowiec, którego uważa się za 
następcę takich zawodników, jak Greg 
Hancock czy Billy Hamill. Z roku na rok 
czyni olbrzymie postępy i coraz mocniej 

zaznacza swoją obecność w światowym żużlu. 
To czwarty Amerykanin w historii w składzie 

zielonogórskiej drużyny. Miniony rok zakończył ze 
średnią 1,741, najlepszą wśród zawodników w kategorii U24.
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Wielka piwnica braci Mannigiel znowu działa
Robi wrażenie wielkością - niestety nie zobaczymy jej podczas czerwcowych Dni Otwartych Piwnic Winiarskich. W zamian mogę 
jedynie opowiedzieć o historii tego miejsca – skąd na pl. Słowiańskim taki obiekt? 

- Czyżniewski! Szkoda, mia-
łam zamiar zobaczyć tę piw-
nicę, bo w maju nie było oka-
zji – moja żona z wrażenia 
odłożyła na bok patelnię, nie 
sprawdzając jakości moich 
dokonań na domowym zmy-
waku. 

Piwnica jest jednym z ele-
mentów kompleksu gastro-
nomicznego hotelu Ruben. 
Widzowie mogli do niej zajść 
podczas majowego festiwa-
lu piwnic.

- Niestety w czerwcu winia-
rze nie będą się tam wysta-
wiać, bo hotel w tym czasie 
organizuje inne wydarzenie – 
informuje Bartłomiej Grusz-
ka z Fundacji Tłocznia, która 
w ramach obchodów 800-le-
cia miasta i 700-lecia uzyska-
nia praw miejskich organizu-
je Dni Otwartych Piwnic Wi-
niarskich (8-11 czerwca). 

Bracia Mannigiel stawiają płot
Mannigielowie to zamożna 

zielonogórska rodzina dzia-
łająca w mieście w XIX wie-
ku. Byli bankierami, kupca-
mi i winiarzami. Mieli udzia-
ły w wielu przedsięwzięciach, 
nawet w kopalniach węgla 
brunatnego, który kiedyś wy-
dobywano w Zielonej Górze. 

Tuż obok placu Słowiań-
skiego mieli jedną ze swo-
ich nieruchomości. W archi-
wum zielonogórskiej policji 
budowlanej zachował się do-
kument z 1844 r. dotyczący 
ul. Srebrnej Góry (dzisiaj al. 
Konstytucji). Jest to plan sy-
tuacyjny, wykonany „w ce-
lu budowy muru dziedzińca 
dla panów braci Mannigiel”. 
Działka ciągnęła się w stronę 
pl. Słowiańskiego. To dawa-
ło możliwości rozbudowy. 

Opisując wydarzenia roku 
1861, kronikarz Pilz odnoto-
wał: „Powiększono winiar-
nię braci Mannigel, którzy 
na Nowym Rynku wystawili 
dużą piwnicę win”. Półokrą-
głe sklepienia sięgały w niej 
ponad 5 metrów wysokości 
i miały ok. 50 m długości. To 
była jedna z największych 
piwnic winiarskich w mie-
ście. Dzisiaj jest podzielona. 

Nowy właściciel
Bracia zarządzali piwnica-

mi do 1907 r., kiedy to przed-
siębiorstwo wykupił Hugo 
Bethke. Początkowo zaczy-
nał działalność w Miroci-
nie Dolnym. W Zielonej Gó-
rze w 1898 r. wykupił daw-
ną wytwórnię Eduarda Se-
idel’a przy ul. Drzewnej. Jed-
nym z jej elementów była du-
ża piwnica winiarska – Sala 
Szeptów, jeden z centralnych 
punktów Dni Otwartych Piw-
nic. Czyli przez pewien czas 
obydwie piwnice miały jed-
nego właściciela. 

Podczas czerwcowej impre-
zy udostępnione będą 23 piw-
nice. – Do tej pory nigdy nie 
była udostępniana piwnica 
przy ul. Jedności, na wprost 
Zajazdu Pocztowego. Otwo-
rzymy ją dzięki wsparciu 
Pawła Wysockiego. To miej-
ska piwnica. Do niedawna 
były w niej magazyny ZGM 
– opowiada B. Gruszka. – Jej 
właścicielem był Johann Frie-
drich Seydel. Jego ojciec wy-
budował unikatową piwnicę 
przy ul. Wodnej. Zapraszamy.

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz

Rycina przedstawiająca zabudowania winiarni w XX wieku – widok od strony al. Konstytucji 
3 Maja ZE ZBIORÓW ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO W ZG

Wjazd do firmy od strony pl. Słowiańskiego. Ten układ pozostał bez zmian do dzisiaj – teraz 
brama prowadzi na dziedziniec hotelu. ZE ZBIORÓW BARTŁOMIEJA GRUSZKI

Dziedziniec wytwórni braci Mannigiel. Charakterystyczny, kwadratowy komin powstał w 1904 r.  

Widok współczesny. Zabudowania nad piwnicą zostały czę-
ściowo przebudowane.    FOT. TOMASZ CZYŻNIEWSKI
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Widok współczesny. Fragment dawnej piwnicy braci Man-
nigiel.   FOT. TOMASZ CZYŻNIEWSKI


